Automatyzacja, nieunikniona przyszłość - zawody, w których mogą zastąpić nas maszyny.

         Planując swoją przyszłość zawodową warto zwrócić uwagę na doniesienia naukowców z Uniwersytetu w Oksfordzie, którzy zbadali, które zawody są najbardziej narażone na automatyzację.
         Sztuczna inteligencja małymi kroczkami wkracza na rynek pracy. Wszyscy obserwujemy, że automatyzacja to nie tylko nieunikniona przyszłość ale i teraźniejszość. 
Nie chodzi tylko o automaty i roboty w fabrykach, które dzisiaj już są oczywistością. Coraz więcej powstaje robotów wykonujących zadania, które do tej pory przeznaczone były wyłącznie dla ludzi. Okazuje się że w przyszłości w wielu zawodach będą mogły zastąpić nas maszyny.
         Najbardziej narażone są zawody, które nie wymagają wyższych kwalifikacji, dlatego, że do takiej pracy nie trzeba „ludzkiego wkładu”. Roboty podołają wykonywaniu mechanicznych zadań. Wystarczy aby informatycy zalgorytmizowali poszczególne zadania pracowników.
W pierwszej kolejności znikną z rynku pracy te zawody, w których jest największe ryzyko automatyzacji pracy są to:
1. Telemarketerzy (99%) - na prezentacje dywanów, firanek, garnków zapraszać nas będą automaty.
2. Urzędnicy niższego szczebla w bankach i na pocztach (97%) – jeżeli za 25 lat nadal będziemy wysyłać listy pocztą albo brać kredyty to pomagać nam będą w tym roboty.
3. Bibliotekarze (97%) – w literackich poszukiwaniach pomagać nam będą roboty. To one odpowiedzą nam na której półce jest „Pan Tadeusz” Adama Mickiewicza.
4. Księgowi (97%) – roboty wesprą nas także w rozliczeniach z fiskusem.
5. Pracownicy recepcji (96%) – informatycy już dzisiaj są w stanie zalgorytmizować większość ich zadań.
6. Internetowa obsługa klienta – już obserwujemy, że coraz częściej po wejściu na stronę internetową danego usługodawcy otwiera się automatyczne okno czatu, obsługiwane przez awatara.
7. Kasjerzy – coraz częściej korzystamy w sklepach z kas samoobsługowych.
8. Kucharze w restauracjach typu fast – food (94%) -  produkcja hamburgera lub hot-doga wymaga od kucharza zaledwie kilku ruchów, dlatego w przyszłości może być zupełnie zautomatyzowana.
9. Kierowcy – już powstały maszyny, które mają zastąpić człowieka to bezzałogowe, autonomiczne samochody.
10. Magazynierzy – roboty coraz częściej pracują w magazynach – segregują paczki, rozwożą, porządkują towar itp.
11. Murarze – już istnieje maszyna SAM, która potrafi zbudować prosty mur, układając ponad 3 tysiące cegieł w ciągu jednego dnia pracy – jest znacznie szybsza niż człowiek i może pracować 24 godziny na dobę.

         Ale pozostają takie zawody, które nie będą mogły być wykonywane przez roboty. Najmniej zagrożeni utratą pracy są ci, których zadania trudno przekuć na algorytm – np. psycholog, duchowny, lekarz. To zawody oparte na kontaktach międzyludzkich.

Ludzie, coraz bardziej samotni, na co dzień więcej przebywający z robotami, a mniej z innymi ludźmi, mogą potrzebować dla utrzymania psychicznej równowagi, więcej pomocy ze strony tych specjalistów.
Zdiagnozowanie pacjenta przez internet jest możliwe, ale już samo leczenie wymaga kontaktu z żywym człowiekiem. (chirurg, stomatolog, psychiatra itp.).
Zawód, który prawdopodobnie nie zniknie - to fryzjer – wątpliwe jest czy naukowcy są w stanie stworzyć robota, który podoła temu zadaniu – biorąc pod uwagę, że człowiek ma na głowie 150 tys. włosów a każdy z nas chce zostać obcięty w inny sposób.

Ciekawostki:  
Roboty i maszyny wkraczają także do zawodów, które wydawać by się mogło, że nie są zagrożone: 
Dziennikarz – należy do zawodów kreatywnych, a jest to dziedzina, którą robotom najtrudniej przejąć, a jednak - odpowiednio zaprogramowany bot potrafi stworzyć prosty powtarzalny tekst na bazie istniejących informacji jak np. prognoza pogody. 
Nauczyciel – już dzisiaj w przedszkolach w Korei Południowej pracują z dziećmi roboty edukacyjne ucząc m.in. języka angielskiego.
Hotelarz – w Japonii  już powstał hotel w całości obsługiwany przez roboty.
Opiekun osób starszych – roboty asystenci osób przynoszą napoje, nakrywają do stołu, ale także podają lekarstwa, pomagają w chodzeniu, a w razie potrzeby wzywają służby ratownicze.

W Polsce pracuje obecnie 13,5 tys. robotów wspierających głównie branżę przemysłową – głównie przemysł przetwórczy. 
Na razie nie musimy się niczego obawiać – zanim osiągniemy poziom robotyzacji, jaki obserwujemy np. w Japonii, minie jeszcze kilkadziesiąt lat.
Ponadto musimy pamiętać, że ludzie zawsze będą potrzebni – ktoś musi roboty programować i kontrolować. 
Nasuwa się zatem prosty wniosek, zgodny z prognozami rynku pracy – jednymi z najbardziej przyszłościowych i rozwojowych zawodów będą te z zakresu informatyki, robotyki, automatyki i programowania. 
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